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Ze Ltrmu/7. —  Dnia 22. b. m. skończył 
się Seyin równie tak uroczyście i świetnie, iak 
się był rozpoczął, Po przybyciu JW . Prezesa 
Rządu hraiowego i Sianów, wysłaną została 
Deputaeya stanowa dla zaproszenia JW W .K om - 
missarzy seym owych, którzy iadąc z  uroczy
stym orszakiem przez szeregi uszykowanego 
V. óyska i rnilioyi m ieyskiey, do Zgromadzenia 
przybyli i krzesła sv;óie zasiedli. JW . Prezes 
Rządu hraiowego i Stanów miał do JW W . 
łlommissarzy seymowych m owę, na końcu któ
r e j  zaw ołało całe Zgromadzenie : „Niech żyje 
nasz najłaskawszy Cesarz Franciszek !“

Potem miał drugi Koramissarz se jm o w y, 
3W . Hrabia M n is z e k  m owf , na którą JW . 
Prymas w imienin Stanów odpowiedział. Mo
wy t e , przyięte z głośneasi pochwałami od 
całego Zgromadzenia, zawierały nayczulsze wy
razy nieograniczonej wdzięczności Stanów.- za 
nadane im przez Nayiaśniejszego Pana prawa,, 
iako też najw dzięczniejszego uznania wielkich 
zasług , które położyli tak JW W . Kommissarze 
sejm owi przez dostojne dopełnienie swoiego 
poselstwa , ialto też i JW . Prezes Rządu kra
jowego i Stanów, przez równie stosowne iak a 
mądre kierowanie spraw seymowych.

Jak w Zgromadzeniu panowała jedność , 
zgoda i godność, tak też i na świetnym o- 
b ied zie , który ten uroczysty dzień zakoń czył, 
panowała harmoniia i radość między bardzo 
licznymi gośćmi , a nieprzerwany prawie huk 
dział zwiastował wielorakie toasty , fctó-re u 
Mułu wśród odgłosu trąb i  kotłow spełniono.

Mowa JW . Barona I la u e r  a, Prezesa Rzą
du kraiow ego-i Srancw , miana przy zaheń- 
caentu Sejmu, w tęzjku  Polskim:-

Frzyimiy Jaśnie W ielmożny KommissarzK 
nadworny , z rąk moich Protokoły sejmowych 
czynności z tą prośbą: abyś uchwały Seytnu 
naywyższey sankcyi C esarskiej, a wierno -po
słuszne Stany łasce i względom Nayiaśnieysze- 
go pana polecił.

Nigdy w sercach naszych nie vvygaśnie 
pamięć naszego wprowadzenia uroczystego, i  
tak zacnych , od nas wszystkich wysoko powa
żanych Cesarsko-Królewskich Koraraissarzy na
dwornych , którym przez Nayiaśnieyszego Mo
narchę wysoki i ważny Urząd Installacyi na
sze j był powierzony.

My , zgromadzone w tem tu świętem m iej
scu Stany , rozstaiemy się z sobą; lecz serca 
nasze zawarły związek wieczny i nienaruszony.

O jczyzna nasza, i Oyciec Krain te g o , 
dob ry, sprawiedliwy Cesarz F r a n c i s z e k ,  
iest ogniskiem, które łączy wszystkie nasze 
wysokie i szlachetne uczucia.

Niech ayie Cesarz Franciszeh !

, Mowa JW . Hrabiego Stanisława M n is z k a ,  
drugiego Kommissarża seytnowego, miana w 
języku Polskim :

Prześwietne zgromadzone Stany!
Przy zamknięciu obrad narodowych, na 

które Nayiaśnieyszy Pan łaskawie zgromadzić 
nam się pozw olił, słodkim dla nas obydwóch 
staie stę obowiązkiem oświadczyć Prześwietnym 
Stanom , iż z chlubą zaniesiemy do podnóżka 
Tronu Jego Cesarokrey Rrółewskiey Mości nie
zaprzeczone dowody tey w dzięczności, iaką 
Prześwietne Stany za udzieloną sobie Repre
zentację ożywione b y ły , tey jedności i ago ‘V 
w  obradach , którym przewodniczyła ta grun
towna z as,, da : iż do, kro Panująi-ego z sz-;zę -̂ 
śeiem i losem Kr-Ju iest uiei uzdzielnem. —  
Trafi do serca Nayiaśnieyszego Pana to P rze
świetnych Sianów wczucie , iż pierwszym celejsa 
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Ich obrad było iednegłoSne uchwalenie daru dla 
Nayiaśnieyszey Cesarzowey, Pani Naszey, htóry 
u nog T ro n u , wraz z  powinszowaniem tak 
szczęśliwego zw iązku, do osobistego szczęścia 
Nayiaśnieyszego Pana przyczyniającego s i ę , 
nayuniżeniey z ło ż y ć , Prześwietne Stany mia
now anej Deputacyi zalecili.

W yber zacnych Mężów, których d© W y
działu stanowego ufność Współobywatele w po
wołała, zaręcza nam, iż między Seymem i Sey- 
m em , troskliwe około dobra powszechnego 
prace przerwanemi nie b ęd ą, a przewodni
czący W ydziałow i temu JW . Baron H a n e r ,  
•tawszy się odtąd W spółziomkiem naszym, 
w  chlubney Nayiaśnieyszego Pana ufności, i w 
przychylnych O byw atelow sercach, które sobie 
od czasu zarządzenia swego W tym Kraiu ogól
nie zjednał, znaydzie nowe pobudki, które Mu 
przedsięwzięte około dobra Kaain naszego pra
ce , dotąd niezmordowanie popierane, osła
dzać będą.

Niech mi tu jeszcze Prześwietne Stany 
dołożyć pozw olą, że ia naytkliwszą przeięty 
wdzięcznością, iż mię Nayiaśnieyszy Pan raczył 
drugim mianować K o m m issa rzem a b ym  to
warzyszył , i w przypadku słabości lub nie- 
przewidzianych zdarzeń zastąpił godnego i tak 
dobrze zasłużonego ,JW. Kazimierza Hrabiego 
R z e w u s k i e g o ,  najżywsze uczułem ukonten
tow anie, które wszyscy tu pewnie dzielą, iż 
zdrowie tego szanownego Obywatela, usłudzę 
publicznej poświęcić Mu się dozwoliło; i tylko 
za  Jego wezwaniem ośmieliłem się podnieść 
głos tnóy do wynurzenia tego uczucia, iakiem 
przejęty iestem na widok obrad narodowych , 
tak chwalebnie rozpoczętych i dokonanych. —  
Nie maiąc żadnych zasług ani sposobności do
tąd, abym sobie na ufność W spółoby watelow za
służył, iedynie wewnętrzne przekonanie ośmie
la mię _w tera szanownym Obywatelow gronie 
to miłe sercu moiemu wyznanie, p ow tórzyć, 
iż  dobro moiey O jczyzny i moich W spółziom 
ków iest naypierwszym życzeń moich celem, i 
że temu celowi poświęcać się , mani sobie za 
nayważnieyszą , a razem i. najświętsza powin
ność.

Mowa odpowiednia JW . Prym asa, miana 
w ięzyku Polskim :

■Niechaj mi wolno będzie, wprzód nim to 
O puściemy tnieysce , te m jśli  i u czucia  w ynu 
r z y ć  , które za p e w n e  każdy ze mną dzieli. .

Dzień dzisiejszy, iest dniem ostatnim S e j
mu tego, na który z  łaski Nayiaśnieyszego Ce
sarza i K róla, Pana naszego zwołani byliśmy. 
Odnówmy leszcze za to wdzięczność nieogra

niczoną dla Nayiaśnieyszego Pana. Pamięć 
dobrodzieystw od niego nam wyświadczonych, 
przejdzie  w Kraiu naszym przez nayodlegley- 
sze wieki do ostatnioh potomków, którzy ła
skawego panowania Jego wielbić nie prze
staną.

Obrady Sejm u iuż są skończone, i czyli 
ie  same, w sobie, czyli sposób, iakim w nich 
postępowaliśmy zważeray, rozum iem , iż bez 
pochlebiania .sobie powiedzieć możemy: że 
iednym duchem , duchem- zgody za ięc i, poło
żyliśmy go za zasadę dalszych obrad naszych i 
dobra kraiowego.

Jaśnie W ielmożni Kommissarze Nayia
śnieyszego Cesarza i Króla Fana naszego , i 
godni* Jego na Seymie naszym Zastępcy! —  . 
Dzig liemy Wam za prace przez W as podię- 
£$. Zasługi W a sze , W asze c z y n y  i mowy, 
miłość W aszą ku M onarsze, i Kraiowi do
w io d ły , a w sercach naszych niewygasły dla 
W as szacunek zostawiły. Imiona W asze świe
tne, dzieie kraiowe zachowaią, i z uszanowa
niem od potomności wspominane będą.

Kownie wiernie, i z wdzięcznością będzie 
potomności podana pamiątka powszechnie zna
nych i szacownych cnót i rzadkich talentów 
Twoich, Jaśnie Wielmożny Prezesie Stanów i 
Kiaiu naszeg ■, któremi czynności nasze kiero
wałeś. Nie było przedmiotu obyad, w którym- 
byś nie dał był dowodu Tw ego naywięksseg© 
przywiązania hu M onarsze, Kraiowi naszeęau i 
iego Obywatelom, Szczęśliwi iesteśmy , że 
Ciebie teraz podług Jednogłośnych życzeń ną- 
szych , W spółziomkiem naszym nazywać mo
żemy.

Prześwietne Stany! Rozchodzie) ny się z 
przekonaniem dopełnionych ria tym Seymie 
powinności naszych, i z pociechą, że Kollegium 
stanowe z  Mężów się składa, którzy dla cnoty, 
dla swych znakomitych zdatności i wysokich 
przymiotów, powszechne zaufanie zyskali. Nie 
wątpiemy, że powierzone im przedm ioty, któ
re ; na przyszły Seym przygotowane bydź ma
ją , z gorliwością im właściwą wypracowane będą, '  
i że we wszysikich czynnościach dobra ogól
nego , i praw każdego stanu w szczególności 
nigdy z eka nie spuszczą.

Pewni , że te żyesenia nasze .pełnione 
hfJą, rozłączamy się te ra z ; —  serca iednak 
nasze, nazawsze połączone zostaną. W  tym 
samym duchu zgody i miłi-ści bratershiey zgro- 
madziemy się znowu na naybliższym Seymie , 
i za pomocą Boga , którego o błogosławień
stwo dla Nayiaśnieyszego Cesarza i Krója, naj
lepszego Pana naszego , i  dla Kraiu naszego 
codziennie przy ołtarzu błagam , w zaczęty



«e •sławą dziełach naztyeh , rów nie chlubnie i  
dąjey postępować będziemy.

W i a d o m o ś ć  z a g r a n i c z n e .
N i e m c y .

Ot® iest adres o d m a w ia lą c y  przyięcie 
Konstytucyi, który większość Zgromadzenia 

Stanów W  i r t e m b e r s k i c h  pod dniem 4.- 
Czerwca uchwaliła , i Królowi podałam

„Rozważywszy iak naysumienniey i iah 
naytroskliwiey Reskrypt W asaey Królew skiej 
Mości z dnia s6go z. m ., przekładamy z  nay- 
głebszem uszanowaniem skutek rozwagi naszey. 
Jeżeli główny zamiar powtórnego zwołania 
nas d® zawarcia ponowioney ugody konsiytu- 
cyyney zmierzaiący, dotychczas ieszcze osią
gniętym nie zo sta ł, tedy przyczyna tego nie 
iest pewnie brak staranności w przyczynie
niu się do teg o , iak dalece od s ił naszych za
leżało , lecz iedynic tyiko szczególniejszą na
tura i wielka rozciągłość samegoż przedmiotu. 
Dzielc.-ny przeto z Waszą Królewską Mością 
iak nayeupełniey to przekonanie, że  datych- 
ezejny sposob traktowania rzeczy oczekiwa
ni m nie odpowiada. Ale tem większą nadzieię 
pokładamy teraz w układach przez wspólną 
Kńmroissyę, i właśnie dla tego samego nie 
byłoby dla nas nic tak bardzo przyiem nego, 
iak, żeby ta droga bez zwłoki rzeczywiście o- 
fcrana została, i aby aż do skutku układów dal
sze czynności poprzsdniczo - ieszcze zawiesza- 
aemi bydź mogły. Jeżeliby się naówczas , .0 
ezem bynaymniey nie wątpiemy, takowy spo
sób traktowania rzeczy stosownym okazał, i  
leżelibyśmy przez to  oraz postawieni zostali 
W st.nie rozważenia ogołu we wszystkich 
częściach iego, i  zważenia, między sobą tak wie
lostronnych okoliczności, tedybyśmy się nieochy- 
bnie z spokoynym i wesołym umysłem oświad
czyć zdołali. Ta nadzieia iest z iedney strony 
tem pewnieyszą, ile że W . K. Mość w sposób 
dsięków naygodnieyszy, ieszczeystosowne mo
dyfikacje za zdolne do przyięcia oświadczyć 
raczy łeś, z drugiey zaś strony, wzbudza ona 
tem żywsze życzenie, aby można położyć na 
szalę także i owe zezwolenia, których się nie
zawodnie spodziewać należy po mądrości i  oy- 
cowskini sposobie myślenia YY- K- Mości w 
dokonaniu dzieła , którego iuż istnące celuiące 
przymioty, nieoszacowaną clięć wspaniałomyśl
nego Monarchy w nadaniu Ludowi spokoync- 
ści i szczęścia okazuią. Dopraszamy się prze
to .nayuniżeniey W . K. Mości, aby iedynic tyl- 
ho z te/, najwyższym zamiarom byna/mniey nie

sprzeciwiaiącey się strony, naymiłościwiey a« 
irażtną była uchwała, która przęważaiącą więk
szością głosów wypadła w tym sposobie: że  
p ierw ej, i dopóki się do ostatecznego propra- 
wienia i uzupełnienia ponowić się maiącey u god y' 
konstytucyyney nie przystąpi , i  dopóki każdą 
odmiana oneyże za naywyższem zezwoleniem 
ułożoną nie b ęd zie , takowa ugoda bezwarun
kowo przyiętą bydź nie może. Pokładamy 1 
pokorą zaufanie, źe  W . K. Mość w  pomiecio
nych stosunkach nie zganisz tey uchwały, ow
szem nam , iako Zastępcom L ud u, którzy do
pełnienie ciężkich obowiązków naszych dla 
w ielkiey sprawy O jczyzny z trwożliwą troskli
wością mamy na sercu , chętnie dozwolić ra
czysz , abyśmy dla zupełnego zaspokoienia na
szego w tey równie tak ważney, iako też i w  
skutki oblitey czynności, z potrzebną rozwagą, 
obeymuiącą każdą, mniey albo więcey znaczą
cą okoliczność, do dzieła przystępowali. — < 
W ciąż przeto wyglądamy szczęśliwego osiągnie- 
nia dawno upragnionego celu , i  możemy na
przód zapewnić,* ź e  wdzięczność, kiórą ku 
W . K. Mości przeięty iest każdy wierny W ir- 
temberczyk za nieoszacowarie dobrodziejstwo 
przywrócenia .stałego .konstytucyjnego stanu 
praw nego, nieograniczoną i  niezwygasła bę
dzie. Jesteśmy z  naygłębszem uszanowaniem 
W aszey Królewskiej Mości nayuniżeńs/.e, nay- 
wiernieysze i nayposłusznieysze Stany Króle
stwa.

W  S z t u t g a r d .z ie  dnia 4. Czerwca 1817.

Dnia 4go Czerw ca miał Baron R e i s c h a c h  
imieniem mnieyszości Zgromadzenia Stanów 
W irtem oerskieh, na posłuchaniu u K ró la , mo
w ę n asf.ęp u iącą„C zterd zieści i  dway W spół
członkowie Zgromadzenia stanowego,  którzy 
maią to szczęście stawać przed W . K. Mościa, 
szczerze pamiętni na obowiązki swoie , winne 
K rólow i, Oyczyznie i  sumnieniu, nie wahali 
się przyiąć Królewskiego preiektu Konstytucyi 
wraz z  odmianami, reskryptem Królewskim z 
dnia s6go Maia i  przydatkiem do n'ego obiętemi; 
reskrypt -ten bowiem czynił oraz Stanom za
spokajające w id o k i, iż ,,  ieżeli się większość 
Stanów za propozycyą Królewską ośw iadczy, 
Kommissarzom od obydwóch stron wyźnaezye 
się maiącym, miało bydź wolno względem isto
tn ej osnowy punktów obecnie nieodmienionych, 
przełożyć życzenia odmian , którym Wasza 
Królewska Mość według.możności nayłaskawie 
dogodzić chciałeś. Pomimo Bayczyścieyszych 
zamiarów naszych, nie mogliśmy przeciez osią
gnąć wysokiego , oddawna upragnionego celu, 
abv" się Lud W irtemberski zjednoczył iuż te-
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ras konstytucyjnie przez rowność prawa i pra
wodawstwa. W iększość Stanów uchwaliła co 
innego, a ten skutek obrady z dnia ago t. ni. 
powoduie ranieyszość do złożenia W . K. Mci 
naypokorniey zawarowania się drogą -osobne
go oświadczenia. Racz N. Panie to zawaro- 
Yanie s ę naymiłościwiey przyiąć i ' odebrać. 
Proiekt Konstytucyi Królestwa VVjrterąbej\skje-. 
go ze strony VV. K. Mci Zgromadzeniu Stanów  
pod dniem 3cim- Mar-m' r. b. udzielony, po
chodź ł  według naywyższego wyrzeczenia , czy
sto i  nieskazitelnie z Tw oitgo N. Panie przy
wiązania do Luda , a jedyna W . K. Mci na- 
dzieia zasadzała się na tern, że Siany Króle
stwa zayina lo stano w sk o  , na którtm  Lud do. 
polania ma z tronu zupełnego wieńca obywa
telskiego godnym uznany bydź musi. W  tych 
pięknych i sprawiedliwych naizieiaeh widzisz 
się N. Panie na chwile- zawiedzionym , gdy 
skutki obrady niepomyślnie wypadły. Pomimó 
tego iaśaieie m l i  w duszach naszych widok 
przyszłości, w nadzieie bogaley; obecność bo
wiem z bolami i ofiarami swoiemi łedwieby 
m: gła bydź podobną d j  zniesienia, gdyby ten 
widok przyszłości lepszych owocow i obfitego 

. wynagrodzenia nie obiecywał. Stosownie do 
ducha czasu , iest także i Panuiących losem 
w alczyć z troskam i, aby przez walkę siły i 
tnęztwa nabierali. Ira mocnieyszym się duch 
Tw óy N. Panie ku tem u, co iest prawem i 
d obrem , w mowie i w czynach okaże, tera 
Satwieyszym znaydaie s :ę itszczo i  teraz nay- 
lepszy ksziałt nowey Konstytucyi. Monarcha 
aiia wielkie prawa i wielką Władać , ponieważ 
nań wisokie powołanie iego , równie Wiel
kie i święte powinności wkłada. W . K. Mość 
©graniczyłeś własną władzę swoią przez Usta
w ę Stanu, która dla wszystkich iest ważną; 
stad szlachecki chętnie poświęca z preroga-. 
4yw swoich to , co do czasu stosownetn nie 
iest. Tylko ustawa1 i prawe niech wszędzie 
anaią znaczenie , a nie d wolność , któraby 
miłość- O jczyzny tylko tłum iła, nie zaś ustalała. 
Tak sprawiedliwość i mądrość w używaniu 
w ładzy W. 14. Mości zabezpieczy na zawsze 
m ił.-ść, wiem  ść i  poszanowanie ze strony 
Ludu. M-iże on mieć zupełną nadzieię zbliże
nia się co raz więccy do 'najwyższego stopnia 
moralnego i fizycznego udoskonalenia. Może 
©n z zupełną ufn »śeią spodziewać się , że 
W . K. M ść wyższym W ładzom  rządowym roz
każesz, aby Ci stań Twoich Miast, Gmin, Fun
duszów i innych Korporacyi z  rnit.ś ią praw
dy określiły, i to , co tu oddawna ciemnością

pokrytem było, na iaw wydobyty, ażebyś w tey 
mierze iaho sprawiedliwy i życzliwy Monarcha 
najgorętsze życzenia, Ludu swoiego uprzedził- 
Tylko despota wydaie rozporządzenia do po
zornego uratowania formy dążące; ale według 
wysokich zasad W . 11. Mości nie powinno' się 
ni-’ dziać dla emamieiiia Ludu. Poddani Twoi 
N. P an ie, którzy, czuiąc to głęboko, iak ich 
dobru ‘ pomnażać pragniesz, z  męzką rezy- 
gnacyą są Ci wiernymi , będą się co do 0- 
twartego , prawdziwego i rzetelnego opisania 
swolego stanu, swoich potrzeb , braku i 
nadużyciów w zarządzie publicznym , spokoj
nie spodziewać, że im tam , gilzie potrzeba , ' 
także i pełga błogasłswieńsiwa pomoc od 
wspaniałomyślnego ich Rióla niezwłocznie da
ną zostanie. Niechay Bóg bł igosławi dni* m 
Twoim N. Panie ! Niech błogosławi wszystkim 
układom i przedsięwzięciom ku dobra poczci
wych Poddanych Tw oich!“

( Odpowiedź Królewską na t$ mowę do przy^ 
szłego numeru'gazety naszey odkładamy.)

F r a n c j e .  »
Dnia 3. Czerwca f>o północy, Xię£na O r- 

le a n s  porodziła w zamku ■ N e ui 1 ly  có rk ę , 
która iest szóstem dziecięciem Xięcia O r 
le  ans.

Dnia 5. Czerwca Posłowie Rossyyski , 
Pruski, Angielski i Hiszpański, tudzież pierw
szy Francuzki Minister Xiąźę R t e h e l i e u  z je 
chali się do Xiążęcia W e l l i n g t o n a ,  i na
radzali przez dwie godziny.

Nadeszły do P a r y ż a  doniesienia z S e n s  
w Departamencie Yonne , z No g e n  t w. De
partamencie Ai Vbe,  i z.rożnych Gmin Departa- 
men u Sekwany i M.irny o rozruchach na tar
gowiskach am ecznych, z powodu ceny żyw
ności. VV C h a t <■ a u - T i  e i r t  garsika włościan 
z przyległych wsi zttbow sła-tam  kilka skła

dów zbożowych, ezemu gwardya narodowa nie 
przeszkodziła; ale nadesłani żołnierze z S o is -  
s o n s  przywrócili spokoyn.iść- .P o  innych mia
stach rozproszone kupy przez oddział: wojska, 
w yszedłszy.z a l b ,  dopuściły się gwałtów po 
wsiach ; ale żandarm•»wie poszedłszy w pogoń za 
niem i, wielu bnrzy-ielów poimali. Plebani da
li także' przykład stałości w jąowściągn.eniu te
go bezprawia. Z pomiędzy ty* h , Pleban w 
Y  i i  i i e r s stanąwszy na czele parafbanów 
wstrzymał kupę obłąkanych, którzy się na głos 
iego rozeszli. YV M c a u x  Pułkówn-k D u j o n  
obpędraiąe ' chcąoych opanować targowisko i 
zb oże, dał biednym pieniędzy, żeby sobie zbo
ża kupili i za; rzestal; ro*ruehew.

Do l ey gazety załączony iest ląsty aujuiei; R o z iu a i i o s c i»


